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Rozporządzenia Rządow e.
(D okończenie.) * ■

II. U w agę do a r t .  194 ust. o opł. od tr . w Ce- 
®*rstwio uchylić. III. P o zo sta łe  a r ty k u ły  d z ia łu  
j l  ro zd z ia łu  V (o w yrobie piwa i m iodu) i dzia- 
•u I I I  ro zd z ia łu  IY  (o akcyzie od wyrobu piw a 
1 miodu) ustaw y o opłacie od trunków  w C esar
stwie (wyd. 1867 r.) , a mianowicie a r ty k u ły  186, 
I®8 , 189, 190, uw agi do a r t .  192 i 193; a r ty k u 
ły 229, 231, 232 i 233 z uw agą, pozostaw ić bez 
*®iaay, IV. A rty k u ł 349 ust. o op ł. od tr .  
*  C esarstw ie (w pyzedł. 1869 r.), uzupełn ić na- 
tfiPującą uw agą: „O dpow iedzialności w edług te - 

8o a r ty k u łu  podlegają także piw ow arzy za wsy- 
Pftnie m aterja łów , z w yjątkiem  chm ielu, do iu- 
“ych uaczyń, oprócz kadzi zaciernej, albo do tej 
•ładzi, po usunięciu  z niej części lub  całego za- 
c)eru. Takiej sam ej odpow iedzialności podlegają 
Cl piwow arzy, jeżeli w brow arze będzie zna lez io 
na m asa zacierow a w naczyniach, w yznaczonych 
do p rze rab ian ia  i w arzenia w łaściw ie b rzęczk i.” 
'■ W zam ian p u nk tu  II  auneksu  do a r t .  5 ust. o 
°Pł. od tr .  (wyd. 1867 r.) postanow ić, źe akcyza 
”d w yrobu piwa pobiera się w edług obję tości aa- 
d*i zacierow ych, od każdego w iadra po d w an a
ście kop. za każdy zacier. VI. O p ła tę  p a ten to -  

od brow arow , m ających kadzie  zacierow e ob- 
Jfitości 35 w iader, pobierać w następu jących  roz- 
^ 'h rac h : a) w stolicach i m ieście W arszaw ie— 47 
db. i dalej za każde 35 w iader objętości doda-
»ć p 0 47  ru b.-, b) w innych m iejscowościach

~esarstw a i gub ern ji K rólestw a Polskiego —  12
db. i dalej za każde 35 w iader ob ję tości d o d a 

j e  p0 12  rub . VII. R ozciągnąć na g u bern je  
rólestwa Polskiego a r t .  184 z dwom a uw agam i 

185 — 188, uw agę do a r t .  189, a r t .  190, 
j a i . 192 z uw agą a r t .  194, 228 , 229, 230, 231 

^32 i uw agę do a r t. 349 ustaw y o op ł. od tr . 
»rt 3-twie, o raz ustanow iony w annek3ie do

tejże ustaw y rozm iar akcyzy od wyrobu

piwa i m iodu; następn ie  a r t .  175 —  187 i 211 —  
216 ust. o op ł. od tr . w K rólestw ie Polskiem  u- 
chylić. V III. Z aw arte  w poprzedzających  a r ty 
k u ła ch  ( I— VII) p rzepisy  wprow adzić w w ykona
nie od 1 lipca 1875 r., z zastrzeżeniem , po p ierw 
sze, żeby paten ty  w ydane ju ż  na brow ary  i fa -  

I  bryki m iodu, lub te , k tó re  zo s tan ą  jeszcze w yda- 
j ne p rzed  poinienionym  czasem , pozostaw ione były 
) w swej mocy do ukończenia ich te rm inu ; i po- 
| w tóre, żeby fabryki, n ieodpow iadające pod wzglę- 
jdem  rozm iaru  naczyń wym aganiom  a r t .  184, do- 
I prow adzone były  do należytego u rządzen ia , po 
] ukończeniu te rm in u  w ydanych na te  fab ryk i pa- 
| teu tów .
j Jego  C esarska Mość, 6 m aja 1875 roku , po

wyższą uchw ałę  Rady P aństw a Najwyżej zatw ier- 
j dzić rac zy ł i wykonać ro zk aza ł. (D s. W .)

W iadomości m iejscowe i okoliczne.

ity  W edług  przepisów  szlfplnych w żadnej k las- 
sie nie może być więcej uczniów nad cz te rdz ie
s tu ; skoro  zaś okaże się p o trzeb a  pom ieszczenia 
większej ilości, a  m iejsce w gm achu szkolnym  na 
to pozwoli, to o tw ie ra ją  się oddziały  w k lassach , 
i tym  sposobem  z każdym  nowo otw ierającym  się 
oddziałem , ilość uczniów  w klassie odpow iedniej 
o cz te rd z ies tu  zw iększoną być może. Rzecz p o 
dobna z nowym rokiem  szkolnym , zaczynającym  
się po w akacjach, m iejsce mieć będzie w kaliskiem  
m ęzkiem  gim nazjum , w k tó rem  na p rzedstaw ien ie 
D yrek to ra , W ładza wyższa o tw iera ad d z ia ł w k las
sie d ru g ie j. Tym sposobem  w przyszłym  roku  
szkolnym , będą trzy  p ierw sze klassy (pierw sza, 
d ru g a  i trzec ia ) rozdzielone na oddziały , a m ia
nowicie każda na dw a i z tąd  w każdej z tych  k lass, 
będzie m ogło pomieścić się w obu oddzia łach  po 
ośm dziesięciu uczniów . ____________________________

#*# W sk u tek  znacznego cofnięcia w ty ł  p a r
k a n u  otaczającego  ogród przy  g im nazjum  m ęz- 
kiem , a  bardziej jeszcze w sk u tek  za łożen ia  c a 
łego  uzyskffhego przez to  cofnięcie p lacu pom ię
dzy rze k ą , a ulicą W arszaw ską, m a terja łam i do 
w znoszącej się  w tem  m iejscu cerkwi p raw o sła 
w nej, s ta tu a  N. M. P anny , przen iesioną zos ta ła  
na skw er o ta cz a ją cy  kościół Ś-go M ikołaja. Tam  
postaw iono j ą  na nowym m urow anym  p iedesta le  
rów nolegle do wielkiego o łta rza . W  red ak cji n a 
szej zn a jd u ją  się d robne kw oty na sp raw ien ie  
lam pki przed tę  s ta tu ę  różnem i czasy sk ład an e , 
k tó rych  dla tego  nigdzie wnieść nie mogliśmy, że 
zachodziła  wątpliwość co do miejgca, gdzie s tan ie  
przen iesiona s ta tu e tk a , a  tem  sam em  kom u d o 
s ta n ie  się jus pałronatus w udziale. D zisiaj, gdy 
sp raw a ta  ju ż  je s t  rozstrzygn ię tą , ośw iadczam y, 
iż dalsze na wspomniony cel otiary, ta k  jak  do
tą d , na ręce W -go H inderaitha znoszone być mo
gą, puczem  osobom za rząd  kościoła Ś-go M iko ła
j a  sk ładającym , t  wyszczególnieniem  in tencji o 
fiarodawców, doręczy się takow e.

*%, Nieogiędność nasza w niszczeniu i m a rn o 
w aniu ta k  w ażnej g a łęz i bogactw a krajow ego, 
ia k ą  są lasy, i to ważnej n ie ty lko  pod pieniężnym , 
ale  i k lim atycznym  względem , doprow adziła  do 
tego, iż w ładza zatrw ożona o sk u tk i, ja k ie  z b r a 
ku drzew a w p rzysz ło śc i w yrodzićby się m ogły, 
daw no ju ż  w idziała  się zm uszoną ograniczyć praw o 
w łasności lasów, przepisam i m ającem i ich k o n se r
wację n a  celu. S tąd  w ypłynęły  liczne ustaw y i 
przepisy, dotyczące racjonalnego  gospodarstw a le 
śnego, i obliczające rozm iar każdorocznej poręby , 
gdyż tym  jedynie sposobem  m ożua m ieć nadzie
ję , że potom kom  naszym  nie za b rak n ie  budulcu i 
opału .

i  W nasze j gubern ji 18,4%  całego obszaru , to 
je s t 343,674 m orgów pow ierzchni, za jm u ją  lasy, 

l k rza k i i zarośla. Z te j liczby 32,022 morgów 
stanow i w łasność skarbu , a resz ta  w pryw atnem  

. pozostaje posiadaniu . Lasy skarbow e podzielone 
• są  na cz tery  leśnictw a z ustanow ionem i per jo da

I1
P O W I E Ś Ć ,

*T(S*A  a u t o r  z a  p r a w d o p o d o b n ą  u w a ż a .

{.Ciąg dalszy).

Sie °  ^ ^ d a n i u ,  pan B roniecki p ierw szy  podn iósł 
swego k rzese łk a . 

ałużh ^ 01nu d ro g ę  tem u czas, zw łaszcza  gdy 
obr2A .^ aŻ9/  Ojl ciężki to  mój k aw ałek  chleba... 
nie r 0** rai od pierw szej chwili... ale cóż robić, 
Zdoln *nne8°> do k tóregoby człow iek czu ł się 
cnychym- ^ a r a  dziś g rab ić  biedaków , ludzi za- 
Pich ’ p0czciwych, ale nieszczęśliwych. D la g łu - 
Z 0j Czt.e rystu z ło tych , ja d ę  w yrzucać ca łą  rodzinę 
z o 0w izay, d ług ie  la ta  z p rad z iad a  na dziada , 
to n .a na syoa p rzechodzącej. I  to  jeszcze, żeby 
tatpi ^ d a n ie  kogoś po trzebu jącego , ale gdzież 
ani P ł o d e m  je s t  tu  bogacz bez serca, k tórego  
W $ Aj by d łu żn ik a , an i łzy  jego  żony i dzia tek

 , sposób zm iękczyć nie m ogły.
CzPciem że* —  w y k rzy k n ął P aw eł ze współ-

^ °k o s iń s h fŻ Za fili3tya ~  rz e *j l  oburzony  pan

chłoRr Zywiście< k ł o d z k i  człow iek— odezw ał 
hi* Ąnaj  *)e i objaw u najm niejszego w zrusze-

—  Gdybym m iał p ien iądze, widzi Bóg, żebym 
za niego za ło ży ł —  m ów ił dalej B roniecki...

—  Mój Boże! gdyby nie to, że nie mam obec- 
gie an i s tu  z ło tych  gotow izny w dom u, bom nie 
m ógł odmówić panu  K arolow i n a  św ięty Ja n  i po
życzyłem  mu na sp łacen ie osta tn ie j ra ty  za B łę 
dowice, to  jabym  natychm iast dopom ógł.

P aw eł sp o jrza ł na A natola, k tóry  na to  nie zw ró
cił uw agi. Ani jed en  rys jego  tw arzy  na jm n ie j
szego nie okazyw ał zajęcia przedm iotem  ogólnej 
rozm ow y.

— M iałżebym  się mylić co do jego serca? —  
pom yślał sobie Paw eł i zadum ał się.

Czas jak iś  jeszcze B roniecki z K okosińskim  p ro 
wadzili na ten tem at rozmowę, podczas, gdy c h ło 
pak z a k ła d a ł koby łkę  do d ryudu lk i, m ającej po
wieźć p ła c z  i narzekan ie , wśród ofiar p rześlado
wanych od losu. N areszcie, gdy ju ż  wszystko by
ło gotow e i autom edon podeszedłszy pod okno 
z a w o ła ł:

—  G otow e!
a ap tek a rz  z kom ornikiem  dawszy sobie buzi 

z dubeltów ki, raz  jeszcze podeszli do k redensu , 
aby s ta ło  się zadość przysłow iu „przed rakami i 
po rakach," P aw eł pociągnął A nato la w g łą b  po
koju  i szepnął mu:

—  A natolu  1 w miejsce tych p ien iędzy , k tó re  
mi m iałeś pożyczyć na podróż do W łoch, pożycz 
mi cz te ry s ta  z ło tych .

—  C z te ry sta  złotych?.... ależ z najw iększą chę
cią... cóż to  je d n ak  za  zw iązek m ieć może z tw o

ją  do W łoch podróżą? Pojedziesz sw oją d rogą 
do W łoch, ja k  mi to ju ż  solennie obiecałeś, a 
sw oją d ro g ą  mogę ci wygodzić ta k ą  baga te lką , ja k  
ty lko  pow rócim y do W arszaw y.

— O n ie!.... to  byłoby zapóźno  czy dzisiaj
nie m asz ty le  p rzy  sobie?

— Owszem... mam... nie o to tu  idzie, a le  nie 
nie sądziłem , abyś ta po trzebow ał... Mogę dać ci 
i za raz ... pow iedz mi tylko, jeże li m ojego py tan ia  
za n iedyskrecję uważać nie będziesz, skąd tak  n a 
g ła  w yrodziła się konieczność posiadania tej kw o
ty przez c ieb ie?

P aw eł zanim  d a ł odpowiedź na to  o sta tn ie  py
tan ie , i tym  razem  w lepił swoje przeuikliw e w ej
rzen ie  w oczy przy jaciela .

— I ty  się nie d o m y ślasz!
—  A skądże m ógłbym  się dom yślać?
— Ż a rtu je sz —rze k ł P aw eł tonem , odznacza

jącym  się lekkim  odcieniem  sm utku .
— Ja k  cię kocham  nie ż a r tu ję .....
—  Ależ na Boga, czyż nie sły sza łeś opowia

dania o tych biedakach, k tórym  kom ornik jed z ie  
zabrać  o s ta tn ią  niem al koszulę, za kwotę, o ja k ie j 
pożyczenie cię proszę .

— Więc ty  ich znasz?— z zadziw ieniem  zapy
t a ł  Anatol, s ięgając do kieszeni po pugilares.

—  A czyż to  po trzeba znać kogoś, aby mu 
podać b ra tn ią  pomoc w chwili nieszczęścia?

A nato l za ru m ien ił się, nie odpow iedział ani 
słow a, w y ją ł p ieniądze z pug ila resu , p o d ał je  
P aw łow i i rzek ł.
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mi poręby  od 90 do 120 lat.  W edług  wiadomo
ści z a c z e r p n ię t y c h  z  Izby Skarbowej, w r. z. 
oprócz ko le jn e j  poręby, usunię to zbyteczne na- 
sieune drzewa i oczyszczono lasy z pow ału , to 
jes t,  d rzew a  powalonego przez burze. Dochód 
z całej tej operacji przyniósł 21,792 rs. 15 kop.

Wspomnione wyżej ustawy i przepisy leśne, 
nie muszą wszakże być dosta tecznie i odpowie
dnio do grożącej kiedyś przyszłym pokoleniom 
klęski zastosowane i określone, skoro w wyka
zach s la tystycznyck rządowych znajdujemy, iż 
z prywatuych lasów tylko 29% ma zaprowadzone 
porządne gospodarstwo leśne, a  71 7 ,  obchodzi 
się bez niego. W liczbie pierwszych znajdujemy 
2,981 morgów należących do m. Kalisza, 230 
morgów do m. Wielunia, 5,213 do mieszkańców 
posady P yzdry  w słupeckim powiecie, i 1008 do 
mieszkańców pos. Zagórowa tegoż powiatu.

W lasach nieuregulowanych, niedostateczność 
owych ustaw i przepisów, zastępują  po większej 
części ciążące na obywatelskich m ają tkach  serw i
tu ty  włościan, albowiem każda poręba nieinaczej 
w nich podejmowaną być może, j a k  z za tw ie r
dzenia władz gminnych. Chociaż dla konserw a
cji lasów je s t  to  w sku tkach  swoich bardzo ko- 
rzystnem, to przecież widoczna, że serw itu ty  po
dobne, są nader  uciążhwemi dla właścicieli dóbr; 
gdyż o ile z jednej s trony ograniczają ich niepo
miernie w prawie własności,  o tyle z drugiej przy 
znanym uporze i przekorności naszego ludu, zaw a
dza ją  samejże hodowli lasów, wtedy, gdy grom ada 
nie zgadza się na wyrąbanie s ta rodrzew u, któryby 
według zasad leśnic twa koniecznie usuniętym być 
powinien. ,

Najpowszechniejszym gatunkiem  drzewa w gu- 
bern ji  kaliskiej,  je s t  sosna, po niej dopiero idą: 
jod ła ,  świerk, dąb, brzoza, i olcha.

Budulec zakupują  głównie prusacy  i sp ław ia ją  
W a r tą  zagranicę.  W artość jego, odnośnie do 
różnych warunków, bardzo je s t  rozmaitą: zależy 
to od wieku drzewa, długości,  rozgałęz ien ia  i t. p. 
Pospolicie za kloc sosnowy mający 22 arszyny  
długości,  a 12 werszków średnicy p łacą  do 9 rs. 
18 arsz. długości a 6 — 7 do wersz. średnicy do 
5 rs.  —  7 arsz. dług. a 3 worsz. średnicy około 
4 rs.  — D eska 7 arsz. d łu g a  a 1%  wersz. g ru 
ba kosz tu je  75 kop.

Cena m a te r ja łu  opałowego za kubiczny sążeń 
twardego drzewa wynosi około 9 rs., a  miękkiego 
7 na miejscu.

%  Mały, mocno ku starości pochylony do- 
mek, między kaplicą szp ita la  Ś-ej Trójcy i nowo 
wzniesioną p iękną kam ien icą  p. I losen tha la  na 
przedmieściu Wrocławskiem, k tóry  sm utnym  wi
dokiem niemiłe na nas robił wrażenie, u leg ł z u 
pe łnem u  rozebran iu .

■ %  W niedzielę, dnia 18, o godzinie 2 min. 
39 po popułudniu, p rzypada pełnia księżyca. 
Prócz tego księżyc dziś wstępuje w konstellacją 
Strzelca, w niedzielę w Koziorożca i przechodzi 
koło S a tu rn a ,  tudzież W enus łączy  się na  niebie

Daję ci pieniądze, k tórych żądałeś ,  ale 
w innym, niż żądałeś, sposobie. P roszę cię, daj 
je tem u panu, niech czemprędzej zap łac i  d ług  
owych biedaków, ale an i słowa o pożyczce... j a  
daję je  przez ręce twoje od siebie.

—  Chętnie zgadzam się na to, bo to j e s t  
właściwie czyn, który  tobie od pierwszej chwili 
spełnić należało. Wiadomo jednakże,  iż j a  nic 
nie mam, więc czy ja  te  pieniądze doręczę, czy 
ty  sam, zawsze się ła two domyślą k to  tu  jest 
dobroczyńcą...

Dziwna i godna zastanowienia, psychiczna s t ro 
na  większej części ludzi zrodzonych i wychowa
nych w arys tokra tycznem  otoczeniu, w a ry s to k ra 
tycznych pojęciach. Będą się roztkliwiali nad 
Błyszaną bliźniego niedolą, czuć j ą  będą nawet 
szczerze i serdecznie, a przecież bez pewnego 
bodźca nie pospieszą z pomocą, z ra tu n k iem ,  
z otarciem łez, nieznanym sobie osobom. Mylił
by się ten, k toby sądził , że tu  jakąko lw iek  gra 
rolę sknerstwo, chciwość i inne b rudne  wady... 
ci sami ludzie, dla zuanych sobie bliżej, choćby 
i mniej godnych indywiduów, t rzym ają  ciągle rę 
ce w kieszeni.

Ileż to razy zdarzyło  nam  się być świadkiem, 
ja k  ta  lub  owa jasna pani w aksam itach , znana 
z dobroci serca i licznych miłosiernych uczyn
ków, przechodziła obojętnie około widocznej, se r 
ce krwawiącej nędzy, noszącej wybitne cechy 
isto tnego, nie zbytkiem, lub rozpustą , ale z rzą 
dzeniem losu wywołanego nieszczęścia, i na  cichą,

z M erkurym  w wielkiem pożornem zbliżeniu się 
do s łońca.

Zeszłego roku  w gubern ji  kaliskiej posia 
no i posadzono: żyta 361 ,354 '/ , ,  ozimej pszenicy 
87,849, ja re j  2 ,0 7 3 % , owsa 244 ,661% , iunegu 
ja rego  zboża 131 ,904% , kartofli 1,036,699 korcy. 
Zebrano zaś żyta 1 ,717,587% , ozimej pszenicy 
569, 892, ja re j  6 ,028 '/ , ,  owsa 859,428, innego ja 
rego zboża 611,125, a  kartofli 4 ,308,695%  korcy.

— Na pensji prywatuej żeńskiej u trzym yw a
nej przez B. Kwiecińską w Kaliszu, uas tępujące 
uczennice o trzym ały  nagrody w książkach: Sza
frańska Kazimiera , Kindler F loreutyna, Rady- 
szkiewicz K lementyna, Rosenthal Eugerija, Lewin 
Waierja , Lewin E lw ira, Scbuepei Stefauja.

Kurs nauk na rok nas tępny  rozpocznie się ta m 
że dnia 3 (15) sierpnia 1875 r.

-k -  F ilja  B anku Polskiego w mieście J ę d rz e jo 
wie gub. kieleckiej z dniem 1 lipca r. b. o tw artą ,  
a czynności w niej rozpoczętemi zostały .

■k- Dom handlowy pod l irm ą ,,C. A. S chach t 
e t  Comp.” w W arszawie pod Nr. 5865 (gdzie E l 
dorado) egzystujący, w dniu 2 lipca r. b. zawie
sił  wypłaty .

-k-  Zw racam y uwagę czytelników na n iebez
pieczeństwo używania papieru, farbowanego na 
kolor zielony, bez poprzeduiego poddania tako 
wego rewizji lekarskiej,  jako  tru jącego.

-k- P rzeczytawszy z radością w pismach w a r 
szawskich uowinę, iż p ro jek t regulacji rzeki W i
sły zna laz ł  nakouiec sankcję ,  rozczarowaliśmy się 
dyspu tą  pow sta łą  między pauem  W ierzbowskim i 
Daniszewskim, specjalistami w tej kwestji.  Skoro 
bowiem in te res  jakikolwiek wchodzi na drogę bój
ki na  pióra, niezawodnie skończy się tam , gdzie 
się rozpoczął, to jest. .. . na papierze.

*** W skrzynce wiszącej na drzwiach R e
dakcji ,  znajdujem y często listy wrzucane przez 
nieznajomych pod niebytność redak to ra .  Listy 
te  nie mają podpisu, a chociaż czasem napotyka 
się w nich i in te ressu jącą  w ia d o m e j ,  idą do ko
sza, gdyż wedle przyję tych a niewzruszonych z a 
sad, żaden a r ty k u ł  w „Kaliszauiuie” zamieszczo
nym nie będzie, jeżeli bądźto  au to r ,  bądź przy- 
uajmuiej podający go, nie jest redaktorow i w ia
domym. W tych duiach np. znaleźliśmy list o 
pewnym ślubie w Opatówku, z p rośbą o zamie
szczenie go w szpaltach pisma. Przedewszyst-  
kiem, a r ty k u ł  podobuy należy do kategorji  tych, 
za k tóre  wnosi się op ła ta  kosztów druku ,  ale 
gdyby i R edakcja  chcia ła  go umieścić, k tóż za
ręczy, że to nie je s t  niew inny fig ie lek  jak iegoś 
ktosia, k tórem u zapodobało się połączyć węzłami 
małżeńskierui pannę X. z panem Y, podczas gdy 
im samym przez myśl to nawet nie przeszło. 
W W arszawie było w jednym  z Kurjerów zd a 
rzenie, iż jakiś nieznany s tuden t b. Szkoły Głó
wnej, przyniósł ogłoszenie o śmierci młodej p a 
nienki, i z ap łac i ł  za jiomieszczenie, a  później po
kazało  się, iż nieboszczka najlepszem cieszy się 
zdrowiem, i to spowodowawszy wiele n ieprzy je
mnych dla Redakcji następstw , wywołało rygor

rzewną prośbę o ja łm użnę odpowiadała: „Niech 
Pan  Bóg opatrzy  — ja  mam sw oich  biednych.” 

Pochodziłoś to z nieczułości?... Broń Boże! J ą  
tak  przyuczono, wdrożono w takie pojmowanie 
miłości bliźniego, że im jej promień bliżej sięga, 
tern je s t  skuteczniejszą...  i ta  sam a isto ta , k tó rą  
Bóg stworzył na to, aby sercem obejm owała ludz
kość całą , zasklepia się jak ślimak w skorupie, 
w ciasnym zakresie  kó łka  swoich protegowanych,
i czepiając się wyrazów, bez pojęcia myśli, paro- 
djuje szczytne słowa Brodzińskiego:

Czyń każdy w  sw ojem  k ó łk u , co każe duch 
A całość sam a się złoży!... [Boży

Tak  i u Anatola; pod zew nętrzną łu sk ą  kon- 
wencjonalizmu, biło zacne i poczciwe serce, k tó
re tylko potrzebowało przyjacielskiej zachęty 
zdrowo myślącego człowieka, aby błysnęło  szcze- 
rem uczuć złotem.

W łaśnie Broniecki pożegnawszy się już os ta te 
cznie z panem Jan em  w Oleju, i ukłoniwszy się 
n ieznanem u sobie Anatolowi, wyciągał rękę  do 
Pawła, kiedy ten  otrzym awszy od przyjaciela ż ą 
daną  kw otę ,  t a k  się do niego odezwał:

— Panie Broniecki... . towarzysz mój, posłyszaw
szy o owej w ta k  sm utnem  położeniu znajdującej 
się rodzinie, prosi pana, abyś przyjąć raczy ł od 
niego pieniądze, jak ie  na wydźwignienie je j  z gro 
żącego nieszczęścia przeznaczył.  Oto czterysta  
złotych, o które właśnie idzie: zaspokój pan niemi 
wierzyciela i niech biedacy mogą dziś zasnąć bez 
trap iące j  ich myśli.

ściślejszej baczności nad anonsami tego rodzaju. 
Nauczeni podobnem iprzykładam i,  jesteśmy i będzie* 
ny ostrożni.

(A rt. nad .)  W poprzednim 55 num erze „Kali- 
szaiuua” ktoś z życzliwych lecz źle poinformowa
nych ogłosił bez mej wiedzy, że jako  lekarz we- 
te rynarj i  osiadłem w Błaszkach i za jm uję się 
praktyką; spieszę ze sprostowaniem, tej zbyt 
wczesnej wiadomości, bo uprzedzającej o kilka 
miesięcy prawdziwy s tan  rzeczy.

Mam wprawdzie zam iar  osiąść w B łaszkach  j a 
ko lekarz w eterynarji ,  lecz po skończemn osta
tecznych dla wzyskania dyplomu, egzaminów, k tó
re z powodu s łabości p rzerw ać byłem zmuszony. 
Ogłoszenie więc, o którem  mowa, jako  do tąd  nie
uzasadnione, d la  n iewprow adzenia  kogokolwiek 
w błąd, odwołać, czuję się w obowiązku.

Błaszki d. 14 lipca 1875 r.
(415) J ó z e f Zalewski,

Student Warszawskiej szkoły w e te ry n a rn e j .

Korespondencja K aliszanina.

Warszawa dnia 8 lipca 1815 r.
Dni kilka tem u panow ał nadzwyczajny ruch  po 

ulicach naszego miasta. G łównym powodem t a 
kiego ożywienia s ta ło  się przybycie do Warszawy 
Najjaśniejszego P ana .  Dziś ruch  ten  prawie u- 
s ta ł ,  i powierzchowność W arszawy p rz y b ra ła  już 
codzieuną swą formę. Wracając do dziejów b ru 
kow ych—powiem naprzód, że na o s ta tn im  w Doli
nie Szwajcarskiej koncercie o rk iestry  Fliege’gh 
wczoraj zgromadziła się ta k a  massa osób, iż wielu 
panów, w b raku  miejsc zasiadło schody wiodące 
na taras .  Taka  syrapatja  i uznanie ogólne nale
żą się Fliegemu, k tóry  oprócz doskonałej o rk ie 
stry, wsławił się jeszcze u nas chętnera przyjmo
waniem i produkowaniem publiczuości dzieł i koru- 
pozycyi muzycznych naszych polskich maestrów 
Już to Dolina w tym roku wyglądała wcale in a 
czej. Znikły z niej dawniejszemi czasy tam pró
bowane widowiska różnego rodzaju ,  a publiczność 
tara bywająca,oczyszczona z pierwiastków baw ar-  
n iano-knajpowych sk ła d a ła  się obecnie z wytwor
niejszych warstw społecznych; słowem, miejsce to 
dzięki zaprowadzonym ulepszeniom, a nadewszyst-  
ko dzięki wybornej, mistrzowskiej prawdziwie o r 
k iestrze  Fliege'go, p rzybra ło  cechy europejskiej 
powierzchowności, z k tó rą  się zapewnie już  wię
cej nie rozstanie. Doprawdy, pa t rząc  na elegan
cką publiczność siedzącą przy stoliczkach, zaję tą  
s łuchaniem muzyki i rozmową, po łyskującą b a r 
wami estetyczności. dowcipu i wdzięku; widząc 
gustowne, a nierzadko nawet s t ro jne  toa le ty  dam — 
można było nazwać dzisiejszą Dolinę S zw ajcarską— 
letnim salonem W arszawy, do k tórego przybywali 
codziennie rep rezen tanci  wszystkich zam ożn ie j- 
szych domów i wszystkich sz tuk  pięknych. Całą 
że tak  powiem, śm ietankę tutejszej intelligencji 
ii^ u t2 js z e g ^ ^ o v w a ^ y s tw a ^ s p r o tU a ^ ^ r n o ż a ^ ^ ^ y ^ ^

—  O sz lachetny młodzieńcze! —  zaw oła ł  roz* 
rzewniony Broniecki, zw racając się do Anatola, 
niewiedzącego co robić ze sobą przez  cały ten 
czas, jak iego  użył P aw eł na swoje odezwanie cię 
do k o m o r n ik a - w y  bacz pan  sta rem u, że mówię 
doń tak  poufale, a le s ta ry  obozowiec, nie umiem 
powstrzymywać pierwszych popędów uczucia. Ileż 
błogosławieństwa spłyuie n a  tw oją  głowę.

—  Kiedy pan w młodym wieku ta k  zaczynasz 
to kraj po nim zacnego spodziewać się może oby 
watela  —dodał Kokosiński.

—  Ależ moi panowie, to co uczyniłem, j e st 
ta k ą  fraszką.. .

— Dla pana  może... ale d la nich!... J e d n s k  
czas już  wielki jechać. Może po jedziem y razem, 
gdyż powóz panów ju ż ,  j a k  widzę, zaprzężony.

—  Z całego serca! Żegnam y pana szanowny 
panie Kokosiński! chciej pan być przekonanym, 
że uprzejmość, jakiej w domu jego doznaliśmy* 
nigdy nam nie wyjdzie z pamięci — rze k ł  An** 
tol śc iskając d łoń  ap tekarza...

—  Ani mnie pamięć dnia dzisiejszego...
— K tóry  je s t  d la  mnie najp iękniejszym  w ży* 

ciu — sz ep n ą ł  Anatol Pawłow i. — Dzisiaj spe*' 
niłem pierwszy dobry uczynek od chwili, j al£ 
ua św iat przyszedłem!

Znów koła za tu rk o ta ły  po b ruku  m iasteczka 1 
tum an py łu  zasłonił  odjeżdżających.

(D. c. «•)
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w Dolinie—a co prawda, zauważyć też można by
ty* że przy jej skromuych stoliczkach i alejach 
Pjaskiem wysypanych zawiązywały się i serdecz
niejsze nawet stosunki.... legalne i cieniste z a ró 
wno! a wszystko to pod wpływem rozkosznych 
dźwięków orkiestry tak  wymownie przem awia
jących

„do serca i duszy,
przez . . . .  uszy.”

Obecnie więc, jak  powiedziałem, skończyły się 
Pasze przyjemne chwile w Dolinie. Zostały tylko 
ogródki— lecz wszystko to nędzne i zamało in
teligentne. Znana wam truppa włoska p. Caro- 
felli (a pamiętacie pewno, gdyż irapressaria była 
hojnie obdarowaną przez was) wkrótce zacznie 
w Tivoli dawać swe przedstaw ienia i rozpocznie 
**Traviattą." Lecz wróćmy do rzeczy poważniej
szych, choć o nich dziś zaledwie pobieżnie i ogólnie 
tylko mogę z wami pogadać. W prawdzie w obecnej 
Porze, wydawnictwo tutejsze bardzo słabe znaki 
tycia daje, gdyż przeważnie posilająca je  dawniej 
Powieść, schroniła się całkiem  w odcinki gazet, 

kolumny pism tygodniowych; w każdym je
dnak razie, jawią się kiedy niekiedy, nowe o- 
tyginalue książeczki. Zapewne, nie wszystkie te 
dziełka, odznaczają się oryginalnością pomysłu 
‘Pb siłą fantazyi— są to jednak  drobne i oderwa
ne objawy umysłowej działalności miejscowych 
P‘sarzy; rozbierać zaś je  szczegółowo zam ało mam 
“‘lejsca, i dlatego, na tych kilku słowach ogól
nych poprzestanę.

. Go się tycze sztuk pięknych, jest to niezawod
no godnym zastanowienia faktem, że obecnie, gdy 
społeczeństwo zm aterializow ane zarówno w wyo
brażeniach, jak  w życiu, mało się lubuje w sz tu 
kach pięknych, u nas przynajinuiej; gdy pisma 
Perjodyczne i codzienue, o niedość licznej cyfrze 
aboneutów, zaledwie stoją o własnych siłach; gdy 
P°tnimo rzekomego rozmiłowania publiczności w mu- 
tyce, kompozytorowie tutejsi nie opływają w do
datkach, a i malarzom brakuje, nie tylko hojnych 
Jhecenasów, lecz i zwyczajnych nawet kupców na 
'ch utwory,—samo malarstwo przecież, jako sz tu 
ka* stoi obecnie na wysokim stopniu, a nawet 
“°aiało rzec można, że nigdy jeszcze nie rozwinę- 
J° .się tak dzielnie i samoistnie, ani też równie 
^ ie tn y ch  nie dawało plouów. Prace zastępu a r 
tystów jak ś. p. Simmlera, Kaniowskiego, Lessera,

-k- Znany z odwagi am ervkanin Bishop, zbu
dował sobie statek  z papki papierowej i gałga- 
nów lnianych. Papkę tę rozsm arował gładko na
I % cala grubości na listwach drewnianych, napoił 
pokostem, wysuszył i przyozdobił. S tatek  ten ma
I I  stóp długości, 28 cali szerokości, a 8V, cala 
głębokości, posiada maszt, żagle i ster. Waży 73 
fuuty! S tatek ten nazywa się ;,Nautilus,” odbył 
ua nim podróż z Filadelfji do Keywest (420 mil 
morskich), a obecnie wybiera się urządzić spacer 
ua tej wątlej łupince tylko z Filadelfji do Hawany!

-k- Namiętnych palaczy odsyłamy do dziełka 
p. B artherand  p. t. ,,Nawykuienie do tytoniu,” 
gdzie dowiedzą się o wpływie na zdrowie tego^pier- 
wiastku, trującego organizm i. ... kieszeń.

-k- W Galicji zm arła temi czasy Jozefa z Ad- 
wentowskich Żurowska, znana filautropka. Żyła

rozwiązania dzisiejszej izby jeszcze w roku bie
żącym. Podobno dla niektórych jeszcze dodatko
wych praw konstytucyjnych, lewica ma zażądać 
nagłości, co znakomicie wpłynie na przyspiesze
nie dalszych rozpraw zgromadzenia narodowego. 
Przy pośpiechu więc takim, zwłaszcza jeśli jesz
cze m arszałek Mac-Mahon i Buffet sprzyjają roz
wiązaniu, może ono w istocie nastąpić w ciągu 
września, wybory zaś w takim  razie odbyłyby 
się w listopadzie. Większego zwycięztwa repu
blikanie odnieśćby w tyra czasie nie mogli.

W Hiszpanji, kampanja obecna zdaje się brać 
obrót pomyślny dla oręża alfonsistów. Prowincje 
na południu rzeki Ebro oczyszczone z karlistów . 
Armja środkowa jen era ła  Jovellara i korpus je 
nerała Martinez-Campos po zdobyciu Cantavieja, 
przeszły za jenerałem  Dorregarayem  na półuo-

lat 77 i miała przeszło 1700 dzieci.... chrzestuych. cny brzeg rzeki Ebro, i posuwają się za ustępu- 
-k O ile topola włoskie strojuością i wysm u-jjącem i karlistam i. D orregaray bez dalszych s tra t 

kłością swą dodają powabu wsiom i miastom przyj  w sile jeszcze 8,000 piechoty i 350 koni doszedł 
urządzeniu dróg lub alei, o tyle znów rażąceuii do Boltona, miejscowości położonej już w górach 
są dla oka, gdy po pewnym przeciągu czasu za- jPireuejskich. Telegramy madryckie utrzym ują, że 
czuą schnąć od samego wierzchołka. Radykalny | nie mogąc się przedrzeć ani do Katalonji ani do
sposób odżywienia ich leży w tera tylko, aby u- 
schaięte gałęzie zrzynać.

-k- W Eiberfeldzie, w Niemczech, odbył się 
zjazd 13 przedstawicieli towarzystw ubezpieczeń 
ua życie, na którym to zjeździe zakonkludowano,

Nawary, przyparty przez przeraagające siły, wódz 
karlistowski zmuszony będzie cofnąć się do doli
ny Urder, zkąd nie pozostanie mu jak  schronić 
się do Francji.

W Hercegowinie, w dolinie N arenty, nad samą

no
Ge

ssaka, Brodowskiego, Kostrzewskiego, Pillatego, 
rsoua, Szermentowskiego, m istrza M atejki, i 

pełne siły młodzieniczej i czystego ognia ta len ta  
y k  Brandt, Kurella, Muller i Horowitz, rozbu- 
j*2‘ty uśpioną miłość dla sztuki w obojętnych do- 
W warstwach zamożniejszego społeczeństwa.

Ignacy Rassu......

R óżn e w ia d o m o śc i .

iż ubezpieczone w jednem  z tych towarzystw je - i granicą austrjacką, nastąpiło zbrojne starcie raię- 
duostki, nie tracą  prawa wynagrodzenia naw et'dzy  ludnością chrześcijańską, a wojskiem turec- 
w razie śmierci na placu boju, co dotychczas, na ' kiem i ludnością mahometańską. Podobne star- 
równi z samobójstwem i pojedyukami, od w yna-tyia w tam tych stronach nie są niczem nadzwy- 
grodzeai8 było usunięte. Prawo to ma służyć li czaj nem, często bowiem się ponawiają, żadnego 
tylko dla wojskowych w Niemczech. |n ie  sprowadzając rezultatu. Tym razem w nad-

-k ■ W Turcji zaprowadzono cenzurę p rew en - j  mienionem zajściu to tylko jest zastanowienia go- 
cyjuą książek. Rzecz to nowa i ciekawa w skut- dnem, że chrześcijanie na zajmowanych przez 

j kach. i siebie stanowiskach, zatknęli sztandar austrjacki.
| -k- Jeden z korrespondentów niemieckich okre- Uczynili to zapewne bez upoważnienia, niemniej 
śla stan handlowy i finansowy m iasta Gdańska, ja -  w Wiedniu obawiać się zdają, ażeby ztąd nie wy
ko wegetujący w stanie śmiertelnej choroby i k o -,n ik ły  trudności międzynarodowe z Turcją, 
nający. j Z Aleksandrji donoszą, że vice-król Egiptu na-

-k- M ajątek prywatny po zmarłym cesarzu ! kazał od września r. b. wprowadzenie kalendarza 
Ferdynandzie obliczają na 150 miljonów zł. reń- gregorjańskiego w swym kraju. Jestto  nowy 

jskich. Piękny grosz, a zwłaszcza dla Austrji. krok łączący potężnie rozwijający się E gipt z cy- 
iM ajątek ten spada na panującego cesarza F ran - wilizacją europejską, a tem ważniejszy, iż po raz 
Ciszka Józefa, jako synowca. i pierwszy wielki władca m ahometański skłania

j -k- Przypominamy tym, kogo to obchodzić m o -! się ku chrześcijańskiej rachubie czasu, 
że, iż w roku przyszłym o tw artą  będzie, przystę
pna dla wszelkiego rodzaju i każdego k ra ju  wy- '

5 '*■ Otrzymaliśmy sm utną wiadomość, że w d. 
0p*o l* .  pożar zniszczył większą połowę miasta

t  Towarzystwa gazowe w Petersburgu  obni- 
? CenS gazu za 1000 stóp kub. na rs. 2 k. 90. 

. Znakomity malarz Gastaw Dorś za illu- 
jjDa<jle do dzieł Szekspira otrzym a od wydawców 
R ó b *  3ê s w Londynie 10,000 funtów szterlin- 
jea  (70,000 rs. podług ostatnich kursów). 2y- 
r e ł /  W wiek“ złotym  dla talentów .... po za ob- 

własnego kraju.
*iek " ” ^''!*ow‘ek ulepsza ziemię, a ziemia czło- 
tra a oto dewiza wypisana na domku w M et- 
Fra ’ 0sadzie poprawczej pod miastem Tours we 
letni-k1’ P°wstałej dla dzieci żebrzących i m ało- 

“ Przestępców. Osada ta  ciesząc się św iet
n ie  if 0W0(l zeuiem, ma obecnie 800 dzieci przewa- 
W r 3z^a łconych tam  na rolników. Założyli ją 

839 pp. Metz i de Courcelles. 
tych rt°*ty tam  Posłać tych kilkudziesięciu ma- 
J&i^ póczęgów  obojej płci, którzy w tak  małem 
8złvch 1 jak  nasze, zalicznie reprezentują przy- 

'k- °ę.rTszków społeczeństwa.
Szwed»n- wyatawę geograficzną w Paryżu, dział 
kamie . 1 Przeważnie będzie reprezentowany: oprócz 
hadesłg !nete°rycznego kolosalnych rozmiarów, 
ją ur2a?e^0 ze  Szwecji, szwedzcy uczeni zam ierza- 
kfidzie ąztuezną zorzę północną. Ciekawem

-Ju p  ‘“Jitacji to cudowne zjawisko przyrody. 
v tS o e p  jest obecnie na drodze upiększenia—

nn-V r ty^kacje jego m ają być wzmocnione, 
zur, > .zaoPa trzonym będzie baterją  nadbrze- 

r°jonp K*e>: n0!’,ą> ! °l)ie wraz 2 dawniejszą 
być m ają działami najcięższego kalibru.

Ż E G N A N I E  W S I .
jrobów, wystawa w Filadelfji. Gmach na pomie- p
iszczenie przedmiotów tejże nadesłanych, zajmie j
przestrzeui 1,200,000 stóp kw. Nielada budynek!

-k- W Rzymie na porządku dziennego zajęcia 
się umysłów jest sławny proces księżniczki Marji Zegnam cię, wsi rodzinna, wy łąk i i gaje, 
Laskaris, przysposobionej córki ostatniego księcia Gdziem drobną stopą dziecka deptała te  kwiatki, 
tego rodu Jana, zm arłego przed 10 laty, k tó ry , Które szm aragd wasz zdobią, a wieńczą ruczaje, 
był sukcessorem w prostej linji i prawowitym n a - ; Które szeptem swym moje kleiły powieki.. . 
stępcą Konstantego Cezara Wielkiego, który Rzym j Żegnam was już na wieki 1
podarował papieżom, założywszy w nim poprze-’Żegnam cię gniazdo drogie, z którego myśl moja 
dnio bazyliki i uposażając takowe ogromnemi bo- j Pisklęciem wzlatywała już w wyższe przestworza;
gactwy. Na mocy prawa (jus patronatus) stolica 
święta, a dziś król włoski obowiązani płacić od
powiednie zapomogi zubożałym członkom rodziny 
Cezara. Z tej więc wychodząc zasady, księżniczka 
M arja prowadzi dziś proces i jeśli wygra takowy, 
rząd króla Em anuela zmuszonym będzie zapłacić 
jej pewną summę, a idzie tam podobno o sporą
liczbę  miljonów.

W Polsce znajduje się także rodzina Laskarysów 
i niezawodnie nie zaśpi udziału w sprawie swej 
kuzynki. W artoby żeby do kraju  wpłyuęło tro 
chę tych miljonów włoskich, których tak wiele 
wyjechało z Polski do Neapolu.

-k- W W iatce odkryto fabrykę fałszywych pie
niędzy 20-kopiejkowych z datą 1873 r. Złoczyń
cy pojmani, zdążyli jednak puścić w obieg tej mo
nety za rs. 40,000.

-k- Ogólna uwaga we F rancji zwróconą je s t 
na fakt, że na południu tejże, zwłaszcza w Tu
luzie, powodzie pow tarzają się z niesłychaną r e 
gularnością co la t dwadzieścia. Powodzie te mia
ły miejsce w r. 1815, 1835, 1855 i w bieżącym 
1875, ale obecua straszniejsza bez porównania od 
poprzednich.

P rzeg ląd  p o l ity czn y .

Legitymiści chcieliby wszelkiemi siłami odro
czyć rozwiązanie zgromadzenia narodowego, po
mimo, że ouo Francji konstytucją republikańską 
nadało. Wszakże korrespondencje z Paryża w o- 
statnich dniach przypuszczają znowu możliwość

Straszno, gdy przyjdzie ujrzeć puste wnętrze twojel 
Które już z naszej ręki nie dozna opieki.... 

Żegnam cię już na wieki!
Żegnam cię mój kościółku, gdzie u stóp Maryi, 
Kornie schylając czoło, zasyłałam  modły 
Tak wonne, tak  czyste, jak  wonność lilji,
A jasne jako nieba horyzout daleki.....

Żegnam cię już na wieki 1
Żegnam cię—smutne słowa  a jednakeż trzeba
Drogie opuścić miejsca, choć z żalu westchnieniem: 
T rzeba zerwać cen łańcuch, wyrzucić ogniwa, 
W iążące uas miłością, pam iątką, wspomnieniem!
Wiosko ty moja droga! tyś mi była m atką 
I  jak  matkę cię żegnam z uczuciem wdzięczności, 
Boś duszę moją marzeń opasała siatką 
Sercu dała skrę Bożą i pełnię miłości.
Żegnam cię, lecz—myśl moja zawsze z tobą będzie, 
Po dobre i po piękne przybiegnę tu  chyżo:
Obraz twój nosić będę z sobą, zawsze, wszędzie, 
Nawet gdy się dni moje do kresu przybliżą.

91 maja 1875. Lucyna.

O g ł o s z e n ia .
Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu.
Zawiadamiam chęć kupna mających, że dnia 

8/20 lipca r. b. o godz. 11 z rana  w rynku obok 
odwachu sprzedawać będę przez publiczną in plus 
licytację żyto i jęczmień w ziarnie czy stem i zdro- 
wem korcy 135. — Henryk Muller. (411)
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Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu.
Prawnie zajęte w drodze exekucji sądowej r u 

chomości jakoto: meble jesionowe, lustro, zegar, 
dywan, lampa i t. p. w d. 8 (20) lipca r. b. o 
godz. 10 rano na targu  miasta Kalisza przez pu
bliczną licytację sprzedane będą.

(416) Aleksander Litychowski.

Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.
3493. Podaje do publicznej wiadomości, źe 

w dniu 28 lipca (9 sierpnia) r. b. o godzinie 11 
z rana w biurze M agistratu odbywać się będzie 
licytacja przez opieczętowane deklaracje, na en- 
trepryzę wybudowania studni murowanej z żela
zną pompą przy ulicy Ciasnej od summy anszla- 
gowej rs. 378 kop. 67 in minus.

Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć 
kaucję w summie rs. 38.

Kosztorys i warunki przeglądane być mogą 
w biurze M agistratu w godzinach służbowych.

Kalisz d. 30 czerwca (12 lipca) 1875 r.
Prezydent Przedpełski. — Radny Pławski.

(406-31)'

Ważna wiadomość!
g r ~ 3jy |j ' W dominium Kakawa pod £ 7 ~ 5 y fr( 

Kaliszem odbędzie się wy- ~
M r n  przedaż bydła m l o d a - t w M

NAUCZYCIEL
W dominium Kakawa pod 

Kaliszem odbędzie się wy
przedaż bydła m łoda-

Cianego w ilości sztuk 50, rożnego 
przez publiczną licytację w dniu 29 lipca

wieku 
r. b.

D o sp r z e d a n ia
w Sieradzu za nizką cenę W o la n t czyli bry
ka na resorach półtoraczna, bardzo obszerna, 
z fartucham i dwoma, latarniam i, cała wyściełana, 
w dobrym stanie. Osoby interresow ane zechce 
się zgłosić do domu przy ulicy Kolegjackiej Nr. 
48/9 wprost kościoła Fary, do właścicielki w dzie
dzińcu. (405-2-1)

religji mojżeszowego wyznania przy gimnazjum mę*- 
kim w Kaliszu

I. S z a p o c z n i k ,
przyjm uje do siebie na mieszkanie ze sto łem , u* 

. czniow uczęszczających do gimnazjum, albo chcą- 
(407) cycli przysposobić się do takowego. Udziela ró 

wnież lekcje m atem atyki, i w jaknajkrótszym  cza
sie wyucza raahunkowości kupieckiej i buchalte- 
rji. D ługoletnia praktyka pedagogiczna i znajo* 
mość najnowszych systemów nauczenia są rękoj
mię niezawodnej korzyści z w ykładu.

(413-3-1)

N T *

P rośb a!
Pewna podupadła familja z kilkorgiem d ro

bnych dziatek pozostająca dzisiaj w bardzo k ry 
tycznym położeniu, uprasza łaskaw e i litościwe 
osoby, aby zechciały przyjść jej w pomoc. Dat 
k i dobroczynne raczą łaskawie składać na ręce 
Wydawcy Kaliszanina.

Osoba m łoda uzdolniona w kra- 
wiecczyznie jako też udzielająca nauk 

j początkowych, poszukuje natychmiastowego za- 
Ijęcia. Bliższa wiadomość w in tro ligatorni kobiet
w domu Moszkievricza w oficynie. (409)

Doktor Medycyny
W. “W E I S  S

- 1 0 0  arkuszy papieru listowego
b? z wydrukowaniem imienia i

j  ę ) \ J  k O D e r t  nazwiska od ceny kop. 60, 
*• oraz bileta wizytowe od ce

ny kop- 75 na poczekauiu dostać można w księ 
garni J . .flitw ofłia  w  K a liszu .

(410-3-1)

Mam zaszczyt zawiadomić sz. pu- f c i j  
bliczność m. Kalisza i jego okolic, że

Pracownię moj$ sukien i okryć damskich,
przeniosłem  z domu p. Meisnera z rynku do do
mu p. Rybarskiego Nr 33, róg rynku i ulicy P‘* 
skorzewskiej, 1-e piętro, w b. mieszkanie W-g° 
Patrona Chodyńskiego. Upraszam także sz. P a
nie o zaszczycenie mię i nadal swojemi wzalę-

Poznański*  
(414-3-1)

darni. D .

NIEMKA
uzdolniona w krawiecczyznie poszukuje miejsca 
jako bona. Bliższą wiadomość powziąć można 
w kantorze Redakcji Kaliszanina. (387-3-2)

przeniósł swoje mieszkanie do domu W-go P u 
ławskiego na przeciw fabryki braci Repphan. 
Chorych przyjmuje ja k  dawniej od godziny 4 do 
5 po południu wyjąwszy niedziele. (388-3-2)

— Ciągły wzrost liczby pupilek powierzonych 
mojej opiece, sk łonił mnie do przeniesienia u trzy

m yw anej przezemnie od la t 13 w mieście Skiernie- 
j  wicach pensji żeńskiej do Warszawy. Jakoż z do- 

Przełożony Szkoły 4-o klassowej 'zwolenia W ładzy Naukowej, otwieram z począt- 
prywatnej męzkiej w Kaliszu ma ho- |kiem  roku szkolnego przy ulicy Marjańskiej w do
nor zawiadomić osoby interessowane, , mu pod N-rem 9, c z t e r o k l a s § o t t ą  p e i l “

sję żeńską.
O czem zawiadamiając Szanownych Rodziców i 

Opiekuuów, mam zaszczyt dodać, że obok nauk 
planem przepisanych, wykładać zamierzam uczen
nicom, w godzinach na roboty przeznaczonych, 
naukę kraw iccczyzny, tak  niezbędną każ
dej kobiecie.

W końcu śmiem nadmienić, że najlepszym do
wodem, jak  w długoletniej mej praktyce pedago
gicznej, zasłużyłam  sobie na zaufanie Rodziców i 
Opiekunów młodzieży, je s t właśnie ta  okoliczność, 
że wszystkie prawie pensjonarki, jakie mam obec
nie w Skierniewicach, przechodzą ze mną do W ar
szawy.

Egzamina i zapis uczennic w nowo-otwierającej

że wpis do szkoły, pod jego przewodnictwem zo
stającej rozpocznie się 11/23 sierpnia r. b., trwać 
będzie do 30-o tegoż miesiąca, poczem nastąpi 
otwarcie roku szkolnego.

W  Kaliszu d. 26 Czerwca 1875 r. 
(364-6-3) Edw ard P aw łow icz .

Wyższa Szkoła
R O L N I C Z A  

Imienia Haliny
n  ż a b lk o w le  p o d  I’o m a n i e m .

W ykłady półrocza zimowego 1875/6 rozpoczy
nają się dnia 15 Października r. b. Bliższych 
szczegółów udziela i zgłoszenia przyjmuje niżej 
podpisany. O r. A.U
Dyrektor Wyższej Szkoły Rolniczej Imienia Haliny.

(398-3-2)

iJ Ui i  l i r a

BOKTOB. 
K a z im ie r z  R a c z y ń sk i

się przezemnie pensji, 
sierpnia r. b.

rozpoczną się z dniem 
Leonty na Vacqueret.

(3 2 0 -3 -2 )

przy T rybunale Cywilnym  
w K a liszu

przeniósł swą kancellarję do domu W-go Szli#0 
Nr. 74, ulica M arjańska naprzeciw hotelu W-g° 
Peszke. Interessantów  przyjm uje codziennie w g0'  
dżinach od"8 do 10 rano i od 4 do 7 po południu-

(412-3-D
 _

I1R0LIGAT0RNIA KOBIET
w K a l i s z u

w domu W-go Mazurkiewicza ulica Józefina w ofi' 
cynie w ogrodzie.

Zawiadamia Szan. Publ. że przyjmuje obstaluu' 
ki na wszelkie wyroby introligatorskie galante
ryjne jako to: bombonierki, pudełka apteczne i wszel' 
kie w zakres ten wchodzące przedm iota, któf0 
wykonywa podług najświeższych fasonów pary2'  
kich, w ja k  najkrótszym  czasie. D .  G ln te * * '

(408-3-D

J f

zamieszkały na placu Ś-go Józefa w domu p. M ar
kowskiego na 1-em piętrze, chorych codziennie 
przyjmować będzie: rano od godz. 9 do 10 i od 
3 do 4 po południu. (400-2-2^

Henryk Muller 
Komornik Trybunału

Przeniósł mieszkanie swoje do domu W-go Blocha 
na parter, wejście od ulicy P iekarskiej. (402-2-2)

Bronisław Heinze
TAPICER i  DEKORATOR ..

w Kaliszu przy ulicy Wrocławskiej M  180  y a(iu. 
zamieszkały, poleca się wykonywaniem wszelkich 
robót do tego fachu wchodzących, mianowicie: ta 
petowania pokoi, wyściełania mebli, jakoteż la
kierowania olejno i lakiem wszelkich przedmiotów 
po cenach możliwo umiarkowanych. (382-2-2)

M ie szk a n ie
każdego czasu do wynajęcia, w domu pod Nr. 
495 przy moście Stawiszyńskim. Wiadomość u 
właściciela. (392-3-3)

Mam zaszczyt zawiadomić sz. Pu* 
bliczność, że mój

zakład obawia damskiego
przeniosłem z domu p. M amrotha z ulicy 
szawskiej do domu p. H indem ita Nr. 71 na u*1' 
cę M arjańską. Upraszam także JW . i WW. P9' 
nie o zaszczycenie swojemi względami mojego 2®'

Z  uszanowaniem
(391-8-3) L udw ik Fort®'

K alen d arz astronom iczny k a lisk i.

D N I A
S ł o ń c a  

Wschód I Zachód

16 lipiec— piątek 
11 „ sobota
*8 „ niedziela
19  „ poniedziałek

m.
1 r.
2 „
3 „
4 „

ra. 
10 w.
9 „ 
8 „ 
7 „

Długość Ubyło Wschód Zachód

g- ra. g. m. we dnie g- ra.
16 9 29 g- I m. 1 3r.
16 7 31 S i 21w 1 53„
16 5 33 8 1 53 „ 2 59,,
16 3 35 9 1 16 „ we dnie

GRABOWSKI,
księgarnię, z dystrybucją stetnpl* 

i tytoniów, tb.

wraz
cygar .

przenosi z domu p. Kohn, do domu p. Maror0 
przy ulicy W arszawskiej, skoro tylko lokal J 
kończony będzie; tymczasowo załatw ia intc[ i0j. 
w domu p. Bilczynskiej, przy ulicy Marjafis*

(418-3-D

N a u c z y c i e l k a
posiadająca języki: francuzki, angielski i D‘einv|jft 
ki, również inne naukowe przedmioty i 
poszukuje zaraz odpowiedniego zajęcia. Bb® 
wiadomość w kantorze Redakcji Kaliszanina.

;(386-3-37

R edaktor, «f.  Miłkowski, —  W d ru k arn i Wydawcy, W. H indem itha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


